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techników, z których okolo 60/o nie kończylo szk,o-
lenia na skutek selekcji egzamino.wej. Te sto-
sunkowo duże ilości techników są potrzebne do
uzupełnienia kadr terenowych, z których rocznie
ubywa 100ll z powodu złego stanu zdrowia oraz
I0olo z inrlych przyczyn, tak że trzeba uzupeł-
niać rocznie około 200/r,.. Boskowice posiadają 9
osób personelu nauczycielskiego w tyn 1 wy-
chowarł,ca. Dyrektorenr jest lekarz rvet., poza
tyrrr wyznaczony jest jeszcze jeden lekarz
rvet. do prowadzenia przedniotów fachowych.
Kursanci są rozdzieleni na grupy po 10 osób
i nrają przeciętnie l0 godzin zajęć. Oddzielnie
prowadzone są kursy l1lz miesięczne dla labo-
rantek, nastarvione wyłącznie na pracę z, nasie-
niem na siacji,

Boskowice posiada ją norvy budynek, (clawna
szkoła rolnicza) mieszczący internat, 3 sale rvy-
kladowe, \łr tynl sala do wyświetlania filmów
oraz laboratoriuln ćr,viczebne dobrze urządzone
i wyposażone; obok znaldqe się gospodarstwo,
tł, którylll lnieszczą się buhaje do ćwiczeń. szko-
la posiacla 1aboratorium fotograficzne wykonu-
jące zdjęcia buhajów na wszystkich stacjach,
poniervaż jak wspo,nrniałem - każdy technik
wyjeżdżający w teren ma fotografię br_rhaja, któ-
rego nasieniem unasicnra krowy. Na ntiejscu
w szkole prowadzona jest podstacja obsługująca
okolicę, zatrudniająca 2 techników, którzyl zabie-
rają ze sobą uczniów (do dyspozycji 2 santocho-
dy) ; jeden z techników jest przodo,wnikien-r in-
seminatorem w ć,S.R. uzyskr_rjąc 720lł zacie|eń
po I-szym unasienianiu.

U,nasienianie koni na Słowacji pro"
wadzone jest przez pers,o,nel stada ogierów oraz
w niektórych stadninach (u,idziałetn w stadninie
Molesie, Novy Tekow), w których nlinro nałej
'lości k laczy (po kilkanaście przeważnie na
1 ogiera) A,I. ulatwia organizowanie starrówki
w nasilonyln okresie, gdy w jednym dniu przy-
pada po 2 i więcej klaczy na tego, satllego ogie-
ra. Na punktach kopulacyjnych A.I. wykonują
rnasztalerze, ktorzy przechodzą w okresie z.i-
ll-Iowym około dwutliesigczne szkolenie, któ-
re co roku jest uzupełniane i sprawdzane. Po-
czątkowo unasienianie wykorrywa]i 1ekarze wet.
o,raz studenci powoływani okresowo do tej akcji.
Wyniki jednal< wobec duzej płynności i doryr,r,,-

czości pracy studenlów nie były zadowalające.
Używane są obecnie pochv,ly mo,delu ,.Cambrid-
ge" a do unasieniania klaczy katetery ebonitowe
lub szklanne.

W zasadz;e na prrnktach kopulacyjnych jak
i w stadninach unaŚienianie wykonuje się nasie-
n,ietn nie rozcieńczonym i nie konserwowanym
bezpośrednio,po pobraniu, i dlatego też ilość kla-
czy na jednego ,ogiera niewiele przekracza możlt.
wości naturalnego pokrycia (80-100 klaczy).
Na punktach kopulacyjnych nie prowadzi się
kontroli owulacji ani Ież wcz3snego badania na
ciążę. Uzyskiwane wyniki zażrebień nie prze-
wyższają ilości naturalnego pokrycia i wyno,szą

przeciętnie około 500/o zaźrebień. IJrządzenia do
A,I. na punktąch kopulacyjnych, zwiedzanych
przeze tlnie, ogranlczają się do najkonieczniej-
szych sprzętów, zwykle nawet bez oddzielnego
polnieszczenia .Lepiej urządzone są punkty urra-
sieniania prowadzone przy stadach ogierów,
które posiadają (np. w Nitra) oddzielne pomiesz-
czenia do pobierania tlasienia, laboratorium pod-
ręczne, stanorł,iska do unasieniania, itd. W orga-
tlizowaniu A.I. koni na Słowacj i, wyrażnie za-
znacza srę jeszcze przewaga lnotywów higie-
nicznych (izolowanie ogierów od klaczy jako
profilaktyka zatazy stadniczej), a hodowlane
założenia wykorzystania lepszych ogierów zdają
się być zupełnie drugo-planowe, co, wydaje się
niesłusznie i odbija się niekorzystnie na pro\l/a-
dzeniu tej akcji.

Pracownie naukowo - biadawcze.
Z zakładów, pracujących nad zagadnieniem płod-
ności zwierząt wraz z A.I. muszę przede wszyst-
kirrr wynienić Katedrę położnictwa na Wydziale
Wet. r,v Brnie. Dzięki uprzejmo,ści kierownika
Katedry prof. Piibyla nloglem szczegółowo
zapoznać się z urządzeniami Zakładu A.I.,
w którytn pracuje doc. L a n g e r, Prowadzi się tu
systelnatycznie prace dydaktyczne oraz badania
nad techniką A.I.; poza tym prace badawcze pro-
wadzone są w l(oszycach na nowo organizowa-
]-ly1-1l wydziale wet, (doc. Hrudka) oraz
w terenie przez Instytut hodowli i f izjologii
(Dr Sobek).Wreszci: podejmowane są tenraty
o znaczenil praktycznynl przez lekarzy szkoly
w Boskowicach (Dr Pol a k ). \łi całości jed-
nak, o ile mogłem się zorientować w czasie krót-
kiego pobytu nasilenie prac badarvczych jest
niewspółmiernie małe w stosunku do duże-
go praktycznego znaczenia gospodarcz:go A,I.
w produkcji i hodowli w ć.S.R.

KAZIMIERZ ROSŁANOWSK]

SZTUCZNE UNASIENIANIE KÓZ
Katedra Zoolrigieny WSR w Krakowic
Kierownik: prof. dr \\r. BIELAŃSKl

Glównymi aspektami przemawiającymi 7a
sztucznym unasienianiem kóz jest podobnie jak
przy sztucznym unasienianiu innych gatunków
zwierząt, możliwość racjonalnego, wykorzysta-
nia wartościov.lych tak pod względem hodowla-
nym jak i zdrowotnym reproduktorów, podnie-
sienie produkcyjności kóz oraz higiena krl,gi2.
sztuczne unasi:niallie koz znalazlo szerokie za-
stosowanie szczególnie w okresie powojennylr-l
w takich krajach jak ZSRR, Bułgaria, Francja,
Niency i inne. Bułgarzy, którzy ulrasienianie
kóz rozpoczeli w roku 1946 1uż w roku 1952 urla-
sienili przes,zło 80,00 sztuk (Bielański (1).
W Nienrczech jak podaj: Gótze (4) pracow-
nicy stacji sztucznego unasieniania pod Han-
novefelll w okresie I942l45 unasienili przeszlo
3,000 kóz. Procent zaplodnień przy szt. unasie-
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Hodowla koz oparta u nas przeważnie na
drobnej hodowli pryrł,atnej, rozwija się głównir:
w ośrodkach podmiejskich ze szczególnytll
uwzględnieniem okręgó,,v uprzemyslowionych
(np. Sląsk) , gdzie hodowcami są glównie ro.
botnicy. Podstawową bolączką hodowców tych
zwierząt jest prawie zupełny brak u,arto,ściowych
reprodukto,róW. Kozły, które używan3 są do roz-
płodu, to przeważnie materiał dobrany przypad-
kowo bez sprawdzenia lvartości hodowlanej
i zdrowotnej. (Głównym i właściwie jedynym
dostarczycielem wariościowych sztuk rasy sa-
aneńskiej jest Zakład Doświadczalny I. Z.
w Chorzelowie). Wydaje się, że maksymalne
wykorzystanie wartościowych rdzpłodników moż-
1iwe tylko na drodze sztucznego unasieniania,
w dużym stopniu przyczyniłoby się do poprarvie,
nia jakościowego i ilościowego stanu tych zwie-
rząt i w powaznylx stopniu usunęłoby niedo-
ciągnięcia na odcinku hodowli koz. Chcąc przejść
do, o,mówienia szczególowych zagadnień z zakre-
su sztucznego unasieniania kóz, na|eży wspom-
nieć o podstawowych procesach związanych
z fizjologią ich czynności plciowych.

Koza zwierzę policykliczne (S iu d ien-
corv (5) charakteryzuje się cyklem dioes[rycz,
nyln, który występuje przy braku zapłodnienia
tylko w pewnych okresach roku. Najbardziej wy-.
raźne objawy popędu płciowego występują
w okresie jesiennytl (wrzesień 1istopad),
który j:st równocześnie właściwym sezonem ko-
pulacyjnym. W wypadku niezapłodnienia ruja
o coraz słabszych objawach tnoże występować
co 3 4 tygodnie, aż do stycznia a nieraz do nrar-
ca 1ub kwietnia. Wyniki badań nad cyklem plcio-
wym koz, prowadzone przez różnych autorów,
są na ogół dość zgodne. Według Gótz e go (4)
długość trwania cyklu płciowego u kóz waha się
od 15-21 dni, a czas trwania rui wynosi 24-48
godzin, wg Itzena 12-30 godzin, a wg
Bratanowa (2) ruja występuje co I9-2I
dni i trwa 1-3 dni. Okres dojrza
u kóz występuje w 6-8 miesiącu,a
lości tizycznej (hodowlanej) w wie

Ruję u kóz określamy na podstar,vie t wych
objawów zewnętrznych. W okresie tym efzę-
ta zachowują się niespokojnie, często beczą, wy-
stępuje zmniejszony apetyt i charakterystyczne
machanie ogonen]. Wargi sro,mowe ulega ob-
rzękowi a ze szpary sromowej wycieka Śl ru-
jowy, W okresie rui lnleko kóz podczas gotowa-
nia najczęściej się warzy.

Nasienie ko,złow (capów) można o,trzymać
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przy użyciu sztttcz wy lub przez elektro-
ejukulację, który t wymaga jednak spe-
cjalnych urządzeń o w praktyce nie j-est
stosorvany. Użycie rania nasienia szltlcz-

i średnicy 4,5 cm, zaopatrzony w 1 lub 2 kraniki
(kurki) do wprowa,dzenia wody i powietrza.
Wkładka wewnętrzna j:st wykonana z cienkiej,
gładkiej gurny o średnicy ok. 4 cln i długości
około 30 cm. Jako zbtornika na nasienie używa
się probówki szklanej, której otu,arty ko,niec
posiada rozszerzenie, a którą to część wprowa-
dzamy do światla sztucznego pochwy. Na
pochwę oraz na zbiornik należy nalożyć izolator
(pokrowiec f ilcowy), który zapobiega szybkiemu
spadkowi temperatury. Do obskakiwania używa
się kozę względnie owcg w rui lub kastrowanego
kozla. Wg G ótzego (4) można do pobierania
nasienia użyć również fantomu. Przebieg ejaku-
1acji jest podobny jak u buhaja w ,o,kresie kopu-
1acyjnynr; ilość ejakulatów otrzymanych od jed-
nego kozła w ciągu dnia nie powinna przekra-
czać ,dwu.

Właściwości tlasienia kozla (wg Gótze-
g o (4) są następujące: objętość ejakulatu
0,5-3,5 m1, barwa nasienia biała, kremowa, kre-
n-roVozółta, konsystencja śmietanowata, śmietan-
towato-nleczna, mleczna, o zawartości drobnej
lub grubej ziarnistości, zapach specyficzny, bar-
dzo irri.ensywny; (),dczyn (pH) nasienia 6,5-7,2,
koncentracja plemników w 1 mI 2-5 milionów.
Badania moj e, przeprowadzo,ne na niezbyt licz-
nym materiale, były na ogół zgo,dne, z powyższą
CCeną.

Chcąc maksymalnie wykorzystać nasienie war-
tościowych reproduktorow i rozdzielić je na jak
największą ilość rlawek inseminacyjnych, musi,
my je ro,zcieńczyć. Unasienianie ,bowiem nasie-
niem nierozcieńcz,o,nvm ze względu na małą ilość
ejakulatu jesi niee1,onomiczne. Wg Gótzego
(a) do rozcieńczenia nasienia kozła można użyć
rozcieńczalnika glukozofosfo.anowego M i ł o w a-
n o w a, sto,sowanega przy rozcieńczaniu nasie-
nia tryka. Powszechnie stosowanvm rozcień-
czalnikiem dla nasienia kozła w Bułgarii jest
głównie goto,wane lnleko krowie lub rozcieńczal-
lik glukozo,fosforanowy (B ie1 ań s ki (1).
Inne rozcieńczalniki wymagają jeszcze spraw-
dzenia. Moje wstępne badania wykazały, że
również dobryrn rozcieńczalnikiem jak i płynem
konserwującym dla nasienia kozła jest rozcień-
czalnik cytrynianowo-żółtkowy. Skład rozcień-
czalnika glukozo-fosforanowego jest następuj ący:
woda destylowana 100,0 glukoza bezw,odna e,Z,
NazHPOł,* I2HzO 2,0B, KHzPOł 0,0B. Nasienie
kozła konserrvuje się ,dobrze.

Według Baranowa (2), Gótzego (4)
i innych rozcieńczenie przeprowa,dza się w sto-
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sunku 1:4 - 1:B. Stwierdziliśrny, że nasi:nie
ro,zcieńczone rozcieńczalnikiem c. ż.w stosunku
1:10 rórvnież dobrze konserwuje się, Tak roz-
cieńczone nasienie podda je się stopniowetnu
ochładzaniu do temperatury o,koło - 2"C, w któ-
rej należy je prz:chowywać, Nasienic dobrze jest
konserwować w odmierzonych dawkach w ma-
łych probówkach zalanych parafiną, Konserwo-
wane nasienie zacho,uvuje zdatność do unasienie-
nia przez 72-96 godzin.

Sprzęt używany do unasieniania kóz, podobny
do sprzętu używanego przy unasienianiu owi:c
zawiera: pipetę inseminacyjną z dołączoną strzy-
kawką szklaną (1-2 rnl) , zaopatrzoną w regu-
lator, względnie co jest bardziej celowe pipetę
kalibrowaną o końcu lekko zakrzywionym, za-
opatrzoną w balonik gumowy, wziernik pochwo-
wy oraz lampę elektryczną, najlepiej czołową,

Przed dokonaniem zabiegu inseminacyjnego
,,vażne jest należyte ustawienie salnicy w ten
sposób, żeby zad byl wyżej, co w dużym stopniu
ułatwia dokonanie zabie§u. Prosty i łatwy jest
sposób stosorvany przez Bułgarów, mianowicie
pomocnik unosi zad kozy chwytając za tylne nad-
pęcia i przytrzymując równocześnie głową mię-
dzy kolananri. Po rozwarciu warg sromorvych
i wprowadzeniu wziernika oraz oświetler-riu poch-
wy sprawdza się objawy rujowe (zaczerwienie-
nie błony śluzowej, obecrlość śluzu lujowego,
roz,uvarcie szyjki macicznej, względnie erventual-
ne zmiany chorobowe). Następnie wprowadza się
nasienie przy pomocy pipety inseminacyjnej, któ-
rej koniec powinien sięgać 0,5-1,0 cm w głąb
kanału szyjki. Ilość nasienia przy unasienianiu
doszyjkowym powinna wynosić 0,2-0,3 ml.
Jeż:li doszyjkowe rvprorvadzenie nasienia jest
z pewnych ,,vzględów niemożliwe ,np. u Iniodych
koz, t1 których rvprowadzenie wziernika pochwo-
wego natrafia na pewlle trudności, rnożna doko-
nać unasienienia dopochworvego w okolicy szyj-
ki macicznej posługując się wyłącznie pipetą
z rówrroczesnyrn zwiększeniem dawki nasi:nia
do 1,0-1,5 ml. (ozy unasienia się jedno względ-
nie dwukrotnie w ciągu rui. Jednorazowo inse-
rrrinuje się po 24 godz. od chwili rozpoczęcia
objawów rui (G ó t z e (4). Dwukrotne unasie-
nianie przeprowadzają Bulgarzy w ten sposób,
że inseminujądzień za dniem (B i e 1 a ńs ki (l).

Według Gótzego procent zapłodnień po
kolejnych zabiegach inseminacyjnych u koz
przedstawia się następująco: po I zabiegu ulega
zapłodnieniu 730lo, po II - 22o/o, po III - 4olo,
a po IV - 0,50lo kóz.

Autorzy bułgarscy (Bratanow, Kalew
i Prachow (3) podają, że przy unasienianiu
doszyjkowym ulega zapłodnieniu 90-950/o kóz,
a ptzy dopochwowym 70-B00/o.

I)iśmiennictwo
l) Bielaliski \Vl.: Med. \\'et. 10/1954, str. 16!-164.2)

B ra tanorv K.: Iskustwienno osiemieniawanie domaSZni!. żiwotni.
Soiia 1952.3) Bratanow K., Kalew G., Prachow R.:
lsku5twieno o§ie]njeniawrnie na sictsktlstopanskite żiwotnj, Sofia
1950 4) Cótze R: I]csrtnung u. Unfrrlchtbarkeit dcr Flaussiuge
tiere - Hannovcr 1945.5) Studiencow A. P.: \Yietierinarnoje
Ąkuszerstwo i Ginekołosia, Moskwa 1953. O) Ocetkiewicz J.:
KOn5llItac]e uStne.

JAN BERNAD
P.S.B. Tarnów

UWAGI O NIEPŁODNOSCI U JAŁOWIC
I SPOSOBACH JEJ ZWALCZANIA

Do poważniejszych problemów w walce 9 zwię-
kszenie produkcji zwierzęce1 na odcirrku ho-
dowli bydła należy w chwili obecnej niepłod-
,ność u jałowic. Nasilenie i charakter przyczynowy
tcgo lrtasowego zjawiska wymaga szybkiej i sku-
tecznej interwencji zarówno ze strony służby
weterynaryjnej jak i zootechnicznej. 

-Badanii

terenowe wykazują, że niepłodność u jałowic
nla trzy zasadnicze źródla: 1) Błędy zootech-
niczne, na które składają się przede wszystkim
nieracjonalne żywienie, nieprawidłowy wychów
i zła organizacja krycia. 2) Infekcje w czasie
krycia, 3) Wady rozwojowe narządl rodnego,

Wiadomą rzeczą jest, że zdolność rozrodcza
każdego osobnika jest uzależniona od warunków
środo,uviskowych zewnętrznych i wewnętrznych
całego okresu życia, począwszy już od rozwoju
elnbrionalncgo. Największy jednak wpływ śro-
clorł,iska na kształtowanie się powyższej cechy
zaznacza się w okresie wzrostu, gdzie spośród
całego szeregu najro,zmaitszych czynników decy-
dującą rolę odgrywa ciągłe racjonalne żywienie.
Zbyt liczne przypadki dowodzą niezbicie, że
stosunkowo krótkie nawet okresy głodzenia po-
wodują poważne nieraz zmiany w jajnikach,
przesądzające już w tym wieku o płodności dane-
go osobnika.

Do zasaclniczych i rlajczęściej spotykanych
llłędów żywienia zaliczalny: a) jednostronne
clłLrgotrwałe karnrienie krów cielnych wywarenl
lLrb pLrlpą w okresie zitnowo-wiosennyln, żywie-
rlie takie prou,adzi clo poważnych zaburzeń w go-
spodarce nlineralnej i do zubożenia u,itamino-
wego, wskutek czego cielęta rodzą się słabe
i niezdolne do prawidłowego fozwoju; b) pojenie
osesków zbyt małą ilością nlleka pełnego i chLt-
dego; c) brak lub za l:nala ilość owsa, słodkiego
siana i nieodpowiedni chów pastwiskowy u cie-
ląt; d) jednostronne kartnienie jałóweczek (np.
wywarem lr_rb kiszonką z liści buraczanych bez
dodatku siana i słomy).

Z błędów wychowu na|eży wymienić brak wy-
biegów i okólników, ciasne, wilgotne, zinrne,
ci:mne i nieskanalizowane potnieszczenia.

Na szczególną uwagę zasługują pomieszcze-
nia ciasne, gdzie młodzież jest stłoczona i po-
zbawiona swobody ruchu. i

Często bowiem spotyka się w takich warun-
kach pewnego rodzaju psychozy, polegające na
ustawicznym i wzajemnym obskakiwaniu się ja-
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